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W dnia 9 (21) Sierpnia Dyrekcja Główna Powarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, zdała publiczną sprawę 2 czytności 
pierwszego półrocza 1843, a 34yo od zawiązania się Powarzy- 
stwa. Żagaik posiedzenie w zastępstwie iyrektora Głównego, 
Prezydającego w Kommissji Rządowój Przychodów i skarbu, 
JW. Rzeczywisty Radca Stanu Kęskiz poczem JW. Tajny Rad- 
ca Senator Morawski, Prezes Dyrekcji Głównej, w zabranym 
głosie skreśtając obraz moralnego życia Iustytacji Kredytowej 
wykazoł, że: 

Półrocze minione nie upłynęło, bez przysporzenia pomy- 
ślności, ciągle bytowi instytacji tćj towarzyszącćj. 

Ze gdy Najjaśniejszy Pan, akazem z dnia 9 (21) Marca 
r. b., raczył przedłużyć raz jeszcze możność stowarzyszenia się 
wątpić nie należy, aby strony interessowane, z tćj dobroczynućj 
sposobności korzystać nie pośpieszyły. 3 

Że jakkolwiek znaczniejsze czasem zaległości poborowe, 
nie wzniecają obawy o zawód wpływów, a tóm mniej zagrażać 
mogą jakowemi stratami, półrocze ubiegłe i pod względem 
szej zalezłości korzystnie się odznacza. i 
Że nietylko zaległość poborowa, lecz i płatnicza, maiej- 
szą jest od zaległości poprzednich półroczy, na usanięcie któ- 
rój, wpiynęło częste upowszechnianie wykazów wylosoń anych 
lód początku, a do wypłaty nie złożonych kistów Łastawnych. 

Następnie odczytanćm: została Zdanie Sprawy, którezo 
rezultaty są wpływem postępu czasu.i działań spokojnćj Admi- 
nistracji, na drodze” przepisów: są więc owocami, jakich slo- 
warzyszeui właściciele ziemi i ich wierzyciele, posiadacze Li 
stów Zastawnych, od Władz przez siebie do zarrząda powola- 
nych oczekiwać mieli prawo. j 

W ierzyteluość ogólna Powarzystwa na dobrach zahypote- 
kowana wynosiła z końcem tgo półrocza 1543 summę zł. pol. 
333,556.700: to jestz 

Na dobrach rządowych 

Na. dobrach pry watoych» 


mniej 


65,175,209 

205,35 1,500 

Razem złp.  333,556,700 

KJ tćj.do pierwszego okresu Powarzystwa należy zł. pol. 

32.925.006: oparte na dobrach, które nie odnowiły pożyczek, w 

okresie zaś dragim, pożyczki odnówione, dodatkowo i nowo 
przybrane, doszły dę sumny 300 631,700. 

Listów Zastawnych z tgói okresu, to jest tych, które da 
roku 1854 umorzonemi być winny, znajduje się w obiega złp. 
$5,977,100, a z okresu 256 kończących umorzenie w roku 1866 
zł. 197,559,500. w ogóle na zł. 253,536.600 łącznie z pożycz- 


zip. 


kami, których 43 na zł. 72,100 wydano jeszcze w minionem: 
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wysłowy i Rolniczy, wychodzi j Ale. KŻ, 


W” 67. 


dwa razy na tydzień przy (za - 
(zocie W arszawskićj. ) 


£itohku FS 43. 


półrocza. lkuponów 7mie-letnich do listów zastawnych dla nie- 
zgłoszenia się z niemi po dołączenie, jest jeszcze do wydania, 


ZG okresu | arkuszy 50 do wartości list, zast, 30,700 
Ra” 2 — 267 — = oiecja AABSZUU 


Ogół należytości do poboru od stowarzyszonych wynosił 
w minionćm półroczu zł. 16,582.135 gro, Il, na to w płynęła 
11982554 gr. 26, Zalega na dobrach 3,649,550 gr. Zaległość 
ta we wszystkich Guberniach poczyna się od raty. czerwcowćj 
r.z. W połroczu tem żadne dobra z powodu zaległości. Powa* 
rzystwa sprzedane nie były; żadoych nie ma, któreby na po- 
wiorny termin sprzedaży były wystawione; takich zaś, które 
daj 82 lszćj sprzedaży są zagrożone, jest dóbr 50; Należność 
do wypłaty za wylosowane listy zastawna i ółeae 
POREC 20;165,167 gr. -25 to HB KA aż noci, Meteikch 
z półroczy poprzed. złp. -8,225,753 gr. 8: 
z półrocza lgo 1843 — 11,939.,714 — 22 

| pod razem: złp. 20.165.467 gr. 25 
ua to w minionem półroczu wypłacono złp. 13;496,750 —— 


pozostaje do wypłaty dła niezgłaszają- 

cych się po odbiór 
Fundasz stanowiący 

rzyszonych wynoszący 

półroczach 

kszył się w minionem 


' złp. 6,668,717 gr. 25 
własność stowa- 
w poprzednich 

złp. 


6,180,519 gr. 21 zwię- 
półroczu o złp. 


360,457 gr. 9 
do summy złp. 6,541,:77 gr. ŻA. 


i pochodzi w szczególności: 


D)) —  zkarod zaległości poborowych zł. 2,995,114 g. 25 
2) — z exekalnego — 390,183 g. 10 
3) E* a opłaty po 5 (iQ: za zastępowa* 

uie procenta amortyzacyjnego na 

raty do zwrotu rozdzielanego zł. 2,447,959 g. 20 
4)  — z oplat za wystąpiecie z 'owa- ; 

rzystwa zł. 53,170 5 26 


z zysku na losowaniu listów zast. . 
własaości VFowarzystwa i z prowi- 
zji od tych listów tudzież, z zysku 
przez zastępowanie funduszami 
własności 'Vowarzystwa, chwilo» 
wych zaległości są 


5.2 


549,744 g. 24 


6) +  £ oszczędności na wydatkach ad- 
ministracyjnych zł. 374,134 g. 25 
DD —  4ułamków iz drobnych wpływów zł. 968 5. 17 


. ma. 


razem żłp. 6,641,277 ge: — 


s 


Wartość obiegowa nowych listów zastawnych w ciągu lgo 
półrocza 1843 nieznacznym podlegała zmianom, i z przecięcia 
Gciu miesi;cy wychodzi ma 98 łf2 od wta, takiejże zaś warto. 
ści dawnych listów zastawnych jako nienotowanćj w cedulech 
giełdowych, z powodu nieczęstego zjawienia się ich w obiegu, 
z pewnością oznaczyć nie ma podstawy. E= 


. 


WYWOD HISTORYCZNY o PIERWIASTKĄCH PRZE- 
MYSŁU POLSKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 
1. 


©bróćmy się toraz ku miastom: ich przemysł z wielu wzglę- 
dów mnićj narodowy, a przecież lepićj i troskliwićj przez ła- 
dzi zdatnych został opisany. Mauićj więc już do źródeł ucie- 
kać się trzeba. Miast, to jest ludnych osad, rzemiosłom i han- 
ddAlowi poświęconych, przed chrześciaństwęm prawie wcale nie 
"było. Mstniały tylko grody, to jest miejsca oblane wodami, u- 
%Wozpieczone bagnem lub okopem, położone w środka lasów lru- 
dnych do przechodu. W takich grodach pierwiastkowo stały 
ówiątynie, zbrojownie, a mieszkali kaplani i naczeleicy wojea- 
ami. Nikt nam wyrawdzie niepowiada, że widział to w Polsce 
przed chrześciaństwem, ale mamy świadectwa, że tak było u 
Mlowian w rozmaitych stronach, tak u lndów Polsce przygra- 
micznych, a nie mało w historji polskićj wzmianki o grodach 
fóich rozwałinach, czyli grodziskach, Niektóre grody poszły 
w darowizuę i dla dachowieństwa, jak uczy sam przywilej ty: 
niecki. Po grodach (argi, karczmy, jatki (zapewne rzeźnickie 
j rybackie), garncarstwo, bednarstwo i piekirstwo, abejmowały 
„główne gałęzie zarobłkowości. Pewnie od czasów chrześciań- 
stwa po grodach mieszkali królewscy kommissasze, kasztelana- 
gmi zwani. 

HMatedry biskupie, klasztory z opactwamii znakomite pro- 
bostwa, miały większe i rozmnitsze potrzeby nad kasztelana, 
który, z powocą może tylko drugiego rycerza, sądził, odbierał 
daniny, wojska z okolicy przewodził, Wagóle, zakłady reli- 
„gijne już to przez uroczystości, już też dla posłagi kościofa, 
więcćj ściągały ludzi w gościnę i ua mieszkanie, a to ludzi o- 
świeceńszych lub przycajmnićj do oświecenia skłonniejszych. 
Duchowni pierwiastkowo pochodzili z Włoch i Francji, ale pó- 
Źniej kościół polski był prawie w ręku Niemców. Księża wte- 
dy ubiegali się nawet i o władzę krajową Przez zabory saskie 
pa krajach słowiańskich Niemcy wceisnęli swoje panowanie aż 
pod Gdzę i do ujścia Warty. Wstrzymywaui od przemocy le- 
ghiekim orężem, wtlaczali się za Vyartę na drodze pokajn, po 


€ 


Przy, grielsku, jako osadnicy, z wazsztalaggi zamiast brani. Przy. 
nosili ze soba prawo magdeburskie, ubezpieczające mieszezjn 


„na przeciw rycerzowi; w Xill wieka grody stetczące nad rze. 
Agr spławnemi, 'rozrosły się w obszerne i zamożne miasta; 

rody Zaś nie tak korzystuego położenia, zostały miasteczka: 
mi, a grody, które się nie eparły na przemyśle, poszly w ra- 
zwaliny, Że z wielkopolskich wspomnimy Giecz, Ostrów, Bie- 
ghów. Zdaje się. że w XIII wieka $palrzeość nagnała do Pol- 
gki Niemców, aby wbrew woli ufwierdziji państwo, któremu Ubra- 
pry swąim mieczem wytkuął granice. "i 

". Nię masz watpliwości, że przed chrześciaństwem byli i 
atowiióscy główniejsi rzemieślnicy, Pisarze spół ześni ogląda: 
Ji świątynie, Z pewną sztyką budowańe, a zatem musieli być 

rzynajmajćj cieśle, W najstarszych miastach i wcześnie poda: 
podłych grodach napotykają się po murach kościelnych w sze- 
ścian obrabiane granity. Znjdają się też w ziemi często ka: 
'Makżci niby młotki i iune narzędzia, (o ważniejszą jest rze- 


eq, nie raz już znaleziono posągi bogów dosyć dobrze wyro* 


bione. Fo wszystko ośmiela do wnioska, że ciosanie kamieni, 
do rzeżbiarstwa nawet zbliżowe, rozwinęło się wcześnie. Po- 
pielnice, które wykopujemy po tak zwanych żalach, są toczone 
z doprawnćj gliny, i często w kształtach, które nawet pewien 
smak artystyczny pokazeją. Niepedobna, żeby były z zagrani- 
ey sprowadzane, a zatem słauowią zapełny dowód, że dobrzy 
garncarze długo przed chrześciaństwewm istnieli. Rycerz, kmieć, 
kamieniarz, cieśla, nie magli się obejść bez narzędzi żelaznych; 
jeśli więc nie misterniejszych obrabiaczy żelaza, to przynaj- 
mnićj kowali wcześnie bardzo”przyjąć trzeba. Pewnie i kało- 
dziejów, z ktorych Piast miał wyjść ma króla, do starożytnych 
słowiańskich rzemieśluików liczyć należy, W krajach pólnoc- 
nych, gdzie kożach i skóra pierwszą człowieka potrzebą, mu- 
sieli rychło rozmnożyć się garbarze i kaśnierze. Lua i konopi 
starożytność przemawia za tkactwem, a femu zbyt bliskie jest 
sukiennictwo, aby o wiele późniejszem być miało. Cóż nie ma- 
my przypuścić bardzo rychło rzemiósł w Polsce, skoro  Dyf(mar 
merseburgski, pisarz z początku XI wiekn, widział nawet pod- 
pisy a posągów w Świątyni słowiańskićj nad Qdrą  Tradno 
pomyślić, aby w początka zachodniego chrześciaństwa w Pol- 
sce nie miały kwituąć; szewstwo, krawiectwo, młynarstwo, ma: 
larstwo i wszelkie rzemiosła zuajome podówczas na Zachodzie 
skoro Sasów, z Ottonem MI do Gaiezna przybyłych, zadziwiał 
przepych na dworze królewskim; skoro księża z Włoch i Fran- 
cji, a zatem i z potrzebami tych krajów, już tławuie się zbie- 
gali. 

Wieki średuie są barzeniem się i wyfrawianiem tych stó- 
sunków spółecznych, które na nas zdają się szukać końca. Wie- 
ki te przez Świat ówczesny przedstawiają obraz wydzierstwa 
między wszystkiemi stanami, i znowu między pojelynczemi o* 
sobami tych stauów. Rzemieślnik, kmieć, cierpieli od rycerza; 


. p . + . . , 
ale też krawiec bił na kuśnierza, młynarz na piekarza, garbarz 


na szewca. każdy każdemu wydzierał zarobek, każdy ubiegał 
się za pismem od naczelnika siły ziwojaćj, żeby się zysku przy- 
wilejowanego, Nie prawego dociwapał. Wyunikała. z takiego 
pierwiąstku spółecznego potrzeba zwiazków kn obranie, potrze- 
ba bractw czyli cechów, 4% cechów też właściwie składały się 
miasta. Każdy mieseczania zsjmawał się albo wyrabiaaiem,al- 
ba dostawą jakiego: przedmiota; dy rzemieślnikiem labkupcem; 
między uczonymi, artystami, rzemieśluikami, anie zuauo tój wiel- 
kiej dzisiajszej różnicy. Lekarze, muzykanci, malarze, kapey, 
stawowyili cechy równie jak szewcyz dolcy malarz lab cieśla był 
razem i arehitektem. 9 perzcejami bawkowemi i zgoła wszelkie- 
mi spekulacjami pieniężńemi, nie (wadnił się Zaden uczciwy 
chrześcianin; wszelki zarobek na pieniędżach, zwał się lichwą, 
a lichwiarz nie mógł 0a smętarzu znaleść grobu.  Ztąd. zarob- 
ki proceatowe z pożyczki achadziły (lko zydom i um oddane 
były. Miedzy mieszczanami nie zwavo uawet' tąkiege, któryby 
żył z dzierżawy saczo doma. Każdy więe obywatel miejski, 
należał do jakiegoś cechu. W cechach rozwijała się myśl wiel- 
ka i prześliczna, Powstają na nie ekonomicy polityczni, ale 
to badacze dzisiejszych stósunków i zjedućj tylko strony, teo- 
retycy chwilowego zarobka: nie badacze przeszłości, mie ana- 
tomiści, a tóm mnićj psychologowie narodów. Rychło przed 
MYT;_a może) KY viekiam wyleształciły się cechy, labo do- 
piero za Zyzmuutów wogistraty szykownie im spisywały usta 
wy i pod zatwierdzenie krędey skie zauiosły. Serce się uśmie- 
cha na zachowywaną w cechach braterskość, na tę matkę prawą 
nieróżowanej wolności. Zmarłego de grobu nieśli braciaz pa* 
więtali o jego wdowie i sierolach: z najyvyższem aszanowaniem 
słuchali obieralnych star -zych, za warawek braterstwa kładli-u- 
czcią ę pożycie domowe, starali się o przykładue prowadzenie 
neząećj się mtodzieży. Każdy cech składał się zmistrzów czy” 
li braci, z czeladzi czyli towarzyszów i uczniów. Bwaj pave” 


wie starsi rządzili zw 


ykle jakby konsał 


i tó ładali stołowi z 
czasem byli (eż tylko prezesami rady, którą sk a 


ano spory, tyczące się 


pisarzem. Na radńch dg ke, stawać osobiście. W 
rzemiosła. Aówód i obżałowany musie! 


wyobrażenia równości i wolności, 
j znano posłuszeństwa dla 
spokojnie pracejący rze- 
+ownika? Cechy były 
wojowui AR 
murów aniasta; czyniły w 
oporuym. Nie dziw, 
nim się jeszcze sejmy 
ziemscy z królem i se- 
gla się paprzykrzać 


cechach panowały te same € 
co między szlachią, a przecież więcej 
władzy: I rzecz naturalna, gdzież 
mieślnik mógł mieć  zuchwalość 
zbrojne, a (o w celu bronienia * 
ogóle sfan rzemieślniczy mocnym i 
że w wickach szyderstwa i przywilejm 
wykształciły, a jaż obieralni posłowie 
natem na zjazdach zasiadali, szla hta poczęła się i (sicie 
© zniesienie cechów. Zygtnant . miał py pO aka daj. 
oułosił, że takiego wniosku nie zai opka ; 1535 w Piofrkowie 
cie uleg] coraz silniejszym krzykom i 3 2 i bractwa rzenie 
zezwolił na ustawę znoszącą wszelkie ceny R iómie iw dra- 
ślnicze, Ustawa ta pozostała sobie tylko p pe Jslowę „ŻY 
ka, bo jej wykonanie byłoby podkopało główną | lowiedzieć 
krajowej, Przechodząc przy wileje, i jak mozwa O koniem 
z pisma Surowieckiego o upadku miast, albe Z Mi + rzek 
obrazu Poznania, oczywiście w XVI wieku nie aż : ROM: 
ducgo już rzemieślnika dziś znajomego, a tysiące b: , p ) 

mików, lubo tylko gruby towar dostawiających. (D. c. ». 

b ę 


STOSUNKI HANDLOWE HISZPANII z ĄNGLJĄ. 
RZE (Ciąg dalszy.) 


Czy należy się więc dziwić, że przy podobnćj taryfie do- 
Mózż drogawi prawnemi jest tak mało ważny, i ze kontrabauda 
szeroko spływa na sprawienie na szali takićj olurzymićj prze- 


wagi, i na dostarczanie potrzeb ludowi? €zy należy się dzi- 


wić, Że produkcja naturalua krajowa znajduje zię w takim sta- 
nie stagnacji i dochód terrytorjaluy jestiak mały kiedy zamia- 
tuk są skrępowane przez chciwość skarbową uważaną Za 
opieluńczą. Canga Arguelles, największy finabsjer U statystyk 
his :pański naszego wieku, oszacował dvchód roczny Miszpauji 
na 58572.220.592 realów, to jest 85,722,200 f. st. (2,143,055.000 
frankóa) i dodsje, że bez zwiększenia ludności ziemia śdyb) 
była lepóćj upraw ną. byłaby zdolną wydać dwa razy tyle. Zna 
czna częsć dochodu Hiszpanji pochodzi z podatku ziemnego, 
strata zatem, jaką ponosi skarb, jest jeż bardzo ważnym przed- 
gwiotem; ale je.t większą jeszcze dla właścicieieli i przez to 
że udaje zamożność przed ozgółeimn. „Potem czy finansowe po- 
łożenie Hiszpanji jest tak świetne, Zeby naród mógł tak zanie” 
dbywać, bez nieprzy zwoitości tak obszerne źródła. W eŻżmy wy- 
pałek rezultafu przeds awionczo przeź miaistra przychodów za 
Woś 1542. Labaczymy w nim; 
Przychód z ryku 1542 


vy 


879.193.400 realów. 


W;ychód 1,511 „639.500 Z 
Deficyt 662,116,400 — 


A więc przy dochodzie 219.798.350 ir. przy wychodzie 
385.409 950 fr. i przy deficycie 165.611.600 fr. dług Uiszpanii, 
Hak wewuqlrzny jak zewuętrzey jest tajemnicą niepodobną do 
zstębieni». Dziś summa Bić jest jeszcze realnie oznaczona, po- 
nieważ każdy, nowy miinister dość śmiały żeby badać kwestję, 
znajdoje zawsze juną liczbę. Wysiące dążeń było przedsię- 
wziętych, żeby dokazać likwidacji czyli sprawdzenia pretensji, 
lecz przy końcu roboty suma zawsze się zwiększała, pomi- 
mo konfiskaty dóbr uarodowych, dóbr kościelnych i przezna- 
czenia ich na pewue usłusi albo - zamiany "na titulojs 
długu miljonowego, dłuz jest oznaczony od '8 do 4 biljanów 
franków, ale pomiędzy 4 biljony dzielyce się na dług czynny, 


3 


owie Rzeczypospolitćj, 


jąc wawet najwięcćj sprzyjające ekoliczności, 


Marliani 
Śniejszśj polityki, a którćj sympatje prawdziwie patrjotyczne są 


bierny i odroczony, na dług przynoszący procent i nie przynoszą” 


cy, na dług wymieniający się w częsci, to jest mogący w czę- 
ści spłacić się dobrami narodowemi i kościelnemi. :sb 
Dochód z cła dochodzi blisko 70,000;000: reałów. «czyli 
17,500,000 fr., tylko łącząc do tego cła fak . wprowadzania jak 
i wyprowadzania. Więc, uadmieniając, że wyprowad ania, któ- 
re się wykonywają przez kontrabandę dochodzą tylko do 450 
miljonów fr., (rachuba bardze mmiarkowana, poniewaz są pisa- 
rze którzy ją doprowadzają do 200 a nawet do 250 miljonów,) 
ztąd wypadałoby, że biorąc za wysokość ceł średnicę _sśdtoą 
parcję 20 p. *, przychód z cła będzie 30 miljonów więcćj a=. 
niżeli jest dziś, albo inaczćj mówiąc, że same zwiększenie po- 
dniosłoby się do podwójnej obecnćj sammy Dodajmy do 'te- 
go, też co zyskałoby się także na wyprowadzenia: nie wiemczy 
przesadzimy podnosząc sumnię ogóluą opłat celnych do summy 
50 miljonów , coby znacznie zmniejszyło kłopoty Hiszpanji, 
chociaż usunięcieich wymaga dlugich lat jeszcze, przypuszcza- 
z Trzeba będzie 
czasu, Żeby wynagrodzić rozrzutność 'Torena i osznkaństwa 
handlowe, widoczne, chociaż więcćj patrjotyczne Mendyza- 
bala. W tćj chwili złe zdaje się być nieuleczone: ale z nieska- 
zitelaemi ministrami skarba jak Ramon Calatrava, możua je- 
szcze mieć daleką słabą uadzieję. j 
Powstały w publiczności mysli bardzo mylue, albo przy- 
najmnićj bardzo przesadzone © udziale, jaki Anglja szczegól- 
nićj przybiera w handlu kontrabandy hiszpańskićj, i w jćj nad- 
zwyczajnym wpływie, który czyni reformę taryfy €©oraz ko- 
nieczniejszą. Sprobujemy najprzód ustanowić wartość real- 
pą udziału Aaglji w haudla zakazowym i dowiedziemy potem, 
ze prawdziwy iuteres naszego kraja jest odzyskanie prawdzi- 
wój proporcji prawnego haudla Hiszpanii, co wreszcie może 
przyjść do skutka przez wyrachowanie wzajemnych interesów. 
Uwiadamiając o tych faktach, będziemy masieli zwałczyć-pana 
i kilku innych publicystów, Zarliwych uczestników ja- 
pozyskane na korzyść systemu który może zrównoważyć i po- 
łączyć interesa materjalne i szczęście dwóch państw z których 
każde ma płody i korzyści których drazie jest pozbawione, a 
które powinny służyć do wzajcmuych postępów. 7 tego wzglę- 
du nasza walka będzie zupelnie przyjacielską; będziemy się nie- 
zgadzać co do czynów ale nigdy w zasadach. Wymczasem zda- 
je nam się, że trzeba koniecznie ile możności oznaczyć dokła- 
dność tych czynów, albo lepićj mówiąc, zmusić je do wyjścia 
z krainy próżnych przypuszczeń i z ciemności, którą aż dotąd 
były odziane. Ten zamiar nie będzie bez trudności ponieważ 
brakuje nam ilości wiadomych, ażeby choć z pozorem matema- 
tycz.ćj dokładności ocenić rozmaite żywioły i składy, przemy- 
alu i handlu, tak prawuego jak i zabronionego w iiszpanji. 
Nauka statystyki której Hiszpauja poświęcała się z powodze- 
niem w przeciągu ostatniego wieku w którćj może z dumą wy- 
micuić swożch Wanelów, Mosqaizów, Caberrasów, Ulloa, Jovel- 
lanosów it. d. przestala być zapelwie aczoną i zachęcaną na sehył. 
ku mowarchji hiszpańskićj za czasów panowania słabego Karola TY 
i przedajoezo Godoy jego aniu) straz późwićjza czasów wojen'i 
rewolucji, które poprzedziły wstąpienie na tron, 
siończyły się za panowania Ferdynanda jego 
ko Canga Arguelles, nie dawno zmarły, mógł 
między znaczniejszemi statystykami E 
wiedzieli wypada, że w Hiszpanii isti 
dokumentów zdatnych do udzielenia trochy światła o postepach 
przemysłu, tak o obszerności Jak o szczegółach handlo zagra- 
nicznego: od niejakiego czasu rzad okazał godną pochwały sła- 
ravnaść na wyuagrodzenie tćj szkody, i zaczął zbierać i spro- 
wadzać raporty i objaśnienia, które wdbiaca % rozmaitych por 
tów morskich, i które powinvy wedlug reformy systema skar- 
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bowego i handlowego służyć za fundament ażeby wznieść no- 
wy. "Tymczasem pomimo małćj dokładności liczb danych któ- 
re Hiszpanja jest w stanie dostarczyć, spodziewamy się, ze bę* 
dziemy mogli przedstawić przed oczy naszym czytelnikom ob- 
jaśnienia liczne i zajmujące w tym przedmiocie; przyczynią. się 
one do sprostowania fałszywych myśli i wielkićj przesady we 
względzie handla i kontrabandy, przynajmnićj w tóm co doty- 
cze udziału jaki Anglja w tóm wziąść może, ponieważ nietrze- 
ba tracić z oczu, że ta kontrabanda odbywa się na większą ska- 
łę na granicach suchych, niż na brzegach morza. — (W. e. n.) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
SE" ZBOŻE. 


Łondyn 18 Sierpnia. — Od środy w okolicach sto- 
licy mieliśmy prawie ciągle najpiękniejszą pogodę, a deszcze w 
całym kraju jak się zdaje były tylko częściowe. 

- Pszenicy angielskićj na dzisiejszym targu mieliśmy bardzo 
mały dowóz, ale ponieważ odbyt był nadzwyczajnie ociężały, 
przeto z tradnością było przedać nawet po zniżonych cenach 
poniedziałkowych. W oclonćj zagraniczućj pszenicy odbyt.o- 
graniezał się na drobuostkowym handla, i niezaszła żadna go- 
doa nwagi zmiana w cenie. W pszenicy pod kluczem nie by- 
ło wcale odbytu. Miejska mąka utrzymała się przy dawniej: 
szych cenach, za to mąkę okrętową tanićj przedawano. Jęcz- 
m.eń angielski trzymał się silnie przy dawniejszych cenach. 
Delikatny owies podniósł się nieco nad ceny przeszlotygo- 
dniowe. ; 

Inny raport. Piękna pogoda obok pomyślnych wiado- 
mości nadchodzących wzzlędem Żniwa, powiększyły dziś jesz 
cze oziębłość handlu zbożowego w Marklane. Chociaż fakto- 
nowie: starali się przediwać i nawet spnszczali o dwa szylingi 
niżćj od cen poniedziałkowych, jednakże młynarze okazywali 
wielką przezorność, Oclona zagraniczna pszenica wolno od- 
chodziła po cenach o 2 szyl. niższych. Owies także ozięble i 
a. G pensów tanićj. 


WE Ł Ń 4. 


Wrocław 16 Sierpnia. — ©d czasu naszych rapor* 
tów o tutejszym i innych północno niemieckich jarmarkach, zby- 
wało nam na przedmiocie do zajmujących doniesień, szczegól 
nićj w naszem mieście nie było żadnego rucha w handlu wełny 
tylko nasza zawsze ulabiona i szczególnie piękna w tym roka 
wełna jagnięca, od początku strzyży przedmiotem pokapa i pła- 
coną była o I0:-15:tal. wyżćj niż zwykła wełna tych samych 
owczarni. Jeden dom hambarski kapił przeszło 500 cetnarów 
Ro- takich cenach dla targu angielskiego, w przekonaniu, że 
piękność i lekkość tego produktu, nawet po wysokićj cenie znaj. 
duje tam korzystay odbyt. Fo zdanie podzielał: jeden fabry- 
kanti który wielką iłość tćj wełuy zakapił tafaj. Delikatna weł- 
na; zniecży wych jagniąt zonajdowała także szybki odbyt, po do- 
rych cenach i w tćj chwili poknp jeszcze nie ustał. Ża to o 
adbycie w zwąlłćj welnie nie można nie powiedzieć, posiada- 
eze-jćj; zaczynają jużtracić odwasę, i przedawaliby po niższy ch 
cenach, gdyby: zwalazł. się kto chę 6 kupna mający. Dopiero od 
dwóch tygodni dła tych: gatanków okazało się niejakie połe- 
pszenie, do czego kilka Anglików otworzyło drogę którą sami 
ciągle postępują:i codziennie zakapuja rozsnite partje szłąskićj 
polskićj welny: dając o 2—3 tal. wyżćj nad ceny jarmarcztre. 
Bo. ich przylączoją się bardzićj jeszcze krajowi fabrykanet, a 
ad. kiłku dni i dwa wielkie. domy handlowe z Sedon i Verviers, 
Które zdają się spekulować na cienką szląską wełnę, którćj je- 
wcze piękue zupelnie partje zostają w pierwszćj ręce. 


Dowóz wełny polskićj i rosyjskićj może być nazwany dość 
znacznym i w tćj chwili jaż zapewnie znajdoje się tu z 9000 
celnarów, znaczna jeszcze ilość sprowadzoną będzie przed jar- 
markiem październikowym, i wtedy goście nasi- będą mogli pię- 
kny znaleść wybór w 30 kilka tysiącach cetnarów, licząc w to 
i wełnę szląską. 7 Rosji zkąd. dawuiśj przywożowo nam tylko 
źle wymywaną wełnę, otrzymujemy (eraz wielkie parlje piękne. 
go mycia, które coraz większy odbyt znajdają. mianowicie do 
liolandji, ponieważ koszta tranśporta. znacznie się przez ta 
zmoiejszają. Wełna ta zwykle rozdzieloną jest natrzy gatun- 
ki a cena w przecięcia wynosi ad 50 do 53tal, za cetaar. 

W ogóle haudel wełny przy tak stosownych niegrożących 
niebezpieczeństwem. cenach, ma zadowalającą powierzchowność 
i podlag wszelkiego /odobieństwa, nie prędkhodo zna reakcji, 


SREDNIA GEN a, ŻY. W, N.6:8S .G p. 
Na osłatnich targach Warszawskich i Pragskich pła 

rzec Żyta rubli sr. I ko. TI (złp: LF gro. zg SEnicy TU 
43 (złp. 22 gr. 26); grocho polnego r. sr. lk. 45 (uł. 9 gro. 20) 
cukrowego rs. | k. 60 (zł. 12 gr—); fasoli is, 3 k. 18 (zł. 21 gro. 6) 
jęczmienia r. sr. I ko. 23 (zt. 8:gro. 6) owsa r. sr. | ko, 6 1/2 (zfp. 
7 gro. 3); mąki pszennćj przedniej r. sr. 4 ko. 40 (złp. 28 gro, 1); 
ordynarnój; 6 ćwierci r. sr. 4-ko, 93 (zł. 32.gr. 26 ), Żytnićj pytlowćj 
r. s. 2 ko. 39 (złp. 15 gr, 28), gryczanćj korzec r. sr, 4 ko. 67 (złp. 
Il gro. 4); kaszy gryczanćj zwyczajnej r. 2 k. 73 (z. 18 gr. 6); drobnej 
r. sr. 5 ko. 80 (zł, 3% gro. 20); jęczmiennćj perłowćj r.sr— k, — (at. 
— gr. —) jęczm. ordynaryjnćj r.sr. 2 ko, 7 (złp: 13-gr. 25);— siana 
Geninar Ł0D fuot. kop.57 (złp. 3 gro. 24); słomy cent, 100-fuut. kop. 
28 (złp lrgr. 27); eążeń drew sósnowychin. s. 7k. 4%6(ztp. 49gr. 18); 
wół dobry od r. s. 35 do 48; średni odr s. 27 do 35; lichy od'r.s. 16 do 
Jdzcjela re 3 k. Ye = Kus 78; wieprz dobry od. r. s, 12 do 

sścedni od r. sr. 9 do ;dichy.od r. sr. o 8;— i 4: 
(gr. 25) słoniny funt k, 9 (5. 18): kartofli RCA SW (a ce TE) 


okowity IOIćj próby garnice ko. 60 (zł 45. —); szamówki 6ićj próby, 


garniec kop. 36 (złp. 2.g, 12), 


a r i a 
KURS GIELDY WARSZAWSKIEJ. 


pźządająjj da, 
Dvia 29 Sierpnia 1843. R s|k R. <jk 
ROOTA SITA POCIE TE TAE NTT RONA ETOWE ROWERZE AAZOREERZRNCA | a | 
rL.W BŹLE: | 
Berlio 1007 talarów . , . 2M.. 92725 
Gdańsk 100 talarów . 5 p 12'M.. 9180 
Hambare 300 m. k. . y |2 M. .  jF38/60 
Londyn fun. sterlin... : A 13M: . 6,3: 
Lópsk [00 ralarów | ., 5 |2 Ma « zka — 
Moskwa 100 rub sreb. s z KHL M... 09.50 
Petersburg ditto. . . LPR 100]— 
Paryż 300 franków . A ę iż M., 74 00 
Wiedeń: 150 zł. reńskich (2 M.. | 9652 
W rocław 160 talarów ZY. 2M.. | 92.10 


, 2: M OON-ET Y.. 
Rossyjskie Tmperjaty. 
Uolend dvkaty: nowe 
dilto stare wałne h ! > 
Prydrychsdory Proskie U ł Ź Ę - 
Rossyjskie assygow'y . Ą A 4% | 
Kusjryjackie bilety baokowe za I50 złr. - : L 
3 BĄPOFERWY. 
Listy zastawue białe, daw. bez kup. (PY. 
dito” ditlo nowe. . ł 
Obligi skarbowe na zł. 1090 
Obligacje cząstkowe na zł. 500 
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